


Jedno otworzyć? 
Na czym polega komizm każdy wie, ale wytłu

maczyć trudno. Największe umysły - wśród nich 
Arystoteles, Kant, Hegel, Bergson czy Freud - tru
dziły się nad znalezieniem zadowalającego wyja
śnienia, dlaczego coś nas bawi. Zdaniem Stagiryty 
komizm powstaje wtedy, gdy jakiś błąd zniekształca 
naturalny bieg rzeczy; według Kanta śmiech rodzi 
się wtedy, gdy powstaje absurdalna sytuacja, całko
wicie odmienna od naszych oczekiwań. By jednak 
ten błąd nas bawił, sprawa nie może dotykać nas 
bezpośrednio, w obliczu cudzego błędu winniśmy 
odczuwać wyższość (jako ci, którzy s ię nie mylą) . 

Hegel zwracał uwagę, że ten, kto się śmieje, powi
nien być pewny swojej słusznośc i. Pewność siebie 
pozwala bowiem z wyższością patrzeć na cudze 
sprzeczności, a co za tym idzie, śmiać się z cudzych 
nieszczęść. 

Komizm obecny jest w różnych gatunkach sztu
ki scenicznej, przede wszystkim w komedii i farsie. 
Komedia jednak często służy nie tylko za źródło roz
rywki, ale też za narzędzie naprawiania świata i lu
dzi, zachęcając widza do odnalezienia się w kome
diowym świecie (.z czego się śmiejecie - z samych 
siebie się śmiejecie" - wołał Gogol w .Rewizorze"). 
Farsa natomiast chce być rozrywką czystą, opiera-

jącą s ię właśnie na zasadzie komicznego dystansu, 
bezwzględnej wyższości widza nad postaciami. 
Nigdy się on z nimi nie utożsamia (choć czasem -
w poczuciu wyższości - dostrzega ich bohaterach 
podobieństwo do swoich znajomych}, zawsze jest 
od nich bardziej mądry, bardziej moralny itp. 

Katastrofami w farsie widz nigdy się nie przej
muje, czuje się bezpieczny, wie przecież doskonale, 
że ogląda opowieść o sztucznym świecie, zbudo
wanym - w niewinnie komicznej intencji - ze ste
reotypów (społecznych, seksualnych, etnicznych), 
z lawiny przypadków i. .. drzwi - tylko po to, by ba
wić. Praktycy bawienia farsą - jak reżyser naszego 
przedstawienia Stefan Szaciłowski - podkreślają, 

że jej podstawą jest po prostu tempo, a ściślej: wła
ściwy rytm. 

Farsa Chapmana i Marriotta powstała jako 
typowa przedstawicielka gatunku. Ale od czasu 
londyńskiej premiery w 1977 roku zdarzyło się 

z nią coś dziwnego. W sposób, jaki na nią patrzymy, 
wkradła się historia. I nie chodzi tu o banalny fakt, 
że bohaterów dziwi posiadanie przez kogoś tele
fonu w samochodzie. Chapman i Marriott wymy
ślili sobie „farsową" - czyli ich zdaniem nieprawdo
podobną - sytuację : bogaty szejk zamierza wykupić 

jedną z najważniejszych firm londyńskiego City, 
marząc o przebudowaniu centrum Londynu 
na modłę muzułmańską (katedra St Paul's prze
robiona na meczet to najwyraźniejszy przykład) . 

Przedstawiciele brytyjskiej elity dążą do transakcji 
wszelkimi sposobami, powtarzając słowa przypi
sywane królowej Wiktorii, które miała skierować 
do córki wydanej ze względów dynastycznych za 
niekochanego księcia : Close your eyes and think of 
England! 

Jednak z biegiem lat to, co miało budować eg
zotyczny koloryt dzieła (jak w muzycznej siostrze 
farsy, operetce, hrabiowie i książęta z przedziwnych 
państewek) zaczęło brzmieć jako wcale nie farsowe 
pendant do wydarzeń dnia. 

Jeszcze w 1986 r. po nowojorskiej premierze 
Zamknij oay ... „New York nmes" oburzał się na nie
poprawność polityczną sztuki z powodu żartów et
nicznych. Postępowa litość dla słabszych odrzucała 
humor oparty na poczuciu wyższości. Sama będąc 

- czujecie to? - na poczuciu wyższości ufundowa
na. Ale kiedy księżna Diana na złość Windsorom 
zaczęła romansować z synem egipskiego milio
nera (na zawsze wstrząsając podstawami monar
chii), a współpracujący z CIA w walce z Sowietami 
w Afganistanie saudyjski bogacz wypowiedział 

wojnę największym potęgom Zachodu, arabski ko
loryt zabarwił się lękiem . Krótko po ataku na WTC 
Oriana Fallaci w głośnym eseju Wściekłość i duma, 
a niedawno uczestnicy szwajcarskiego referendum 
w sprawie meczetów zakwestionowali dotychcza
sowe poglądy na współistnienie wielu kultur w de
mokracjach zachodnich. 

Historia powtarza się dwa razy: raz jako trage
dia, raz jako farsa - pisał, powołując się na Hegla 
Karol Marks. Tu za to farsa realizuje się w historii. 

$miech jest dla zdrowia koniecznie potrzebny, 
ale niezbędne do niego poczucie wyższości, jak 
widać, może poważnie zaszkodzić ... 

Janusz Legoń 
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